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etap  trzeci, kiedy kształtow ały  się szerokie podstaw y w spółpracy KPD  z w szyst­
kim i czynnikam i, k tó re  w ypow iadały się przeciw  hitleryzm ow i i za ścisłą w spół­
pracą z ZSRR. W ilhelm Pieck w  w ystąpieniach radiow ych w skazyw ał, że zwy­
cięstwo ZSRR w  w ojnie przeciw  hitleryzm ow i daje szanse odrodzenia się demo­
kratycznych Niemiec. KDP działała tak  poza granicam i k ra ju , głów nie w  ZSRR), 
jak  i na teren ie Niemiec. G łównym i ośrodkam i jej działalności w  k ra ju  były śro­
dow iska robotnicze (przeważnie górnicy i hutnicy) oraz jednostki wojskowe.

W m iarę odnoszonych sukcesów przez Arm ię Czerwoną na wschodzie w zrastały  
siły ruchu  kom unistycznego i dem okratycznego w  Niemczech.

Uczestnicy tego ruchu  stanęli później w pierw szych szeregach organizatorów  
i budowniczych Niem ieckiej R epubliki D em okratycznej, państw a, k tóre weszło na 
drogę w spółpracy z państw am i bloku socjalistycznego.

P raca W altera Schm idta jest niew ątpliw ie pouczająca i cenna, gdyż wym ienione 
powyżej zagadnienia i fak ty  pokazuje nam  w  św ietle skrzętn ie zebranych doku­
mentów.

JOHANNES POLACZEK: Die E ntw icklung der oberschlesischen M ontan- 
industrie  in  den Jah ren  1945—1955. „W issenschaftliche B eitrage zur Ge­
schichte und Landeskunde O st-M itteleuropas herausgegeben vom Johann 
G ottfried  H erd er-In s titu t”. N r 35. M arburg /L ahn  1958, s. 179.

Książka powyższa jest jednym  z w ielu opracow ań poświęconych Polsce, a w y­
daw anych w  Niemczech zachodnich. O bejm uje ona nie tylko Zagłębie G órnośląs­
kie w  ścisłych jego granicach, ale szeroko pojęty okręg przem ysłow y G órnego 
Ś ląska z Nową H u tą  i Częstochową.

Na w stępie au to r w yjaśnia cel sw ojej pracy tw ierdząc, że Górny Ś ląsk można 
pod niektórym i względam i nazw ać terra incognita. Podczas gdy Zagłębie R uhry 
jest okręgiem  znanym  na całym świecie, o G órnym  Śląsku w iadom o niewiele. Winę 
za ten  s tan  rzeczy autor przypisuje b rakow i inform acji ze strony polskiej.

Inną przyczyną słabej znajom ości G órnego Ś ląska był w  przeszłości jego rozwój 
Postępujący w  cieniu Zagłębia R uhry  oraz pery fery jne  położenie w  ram ach  państw a 
niemieckiego. Jeszcze gorsze sku tk i przyniósł — zdaniem  au to ra  —■ podział Za­
głębia między Polskę i Niemcy po I w ojnie św iatow ej. Z pew ną em fazą autor 
pisze, że:

„Dopiero w  czasie II w ojny św iatow ej okręg przem ysłowy między górną 
O drą a górną W isłą znalazł się po raz pierw szy w  swej h isto rii w  jednym  ręku  
i dopiero wówczas rozpoczęto w ykorzystyw ać w  pełni jego możliwości gospo-

Nie dodaje jednak, na czym polegało to  „w ykorzystyw anie”, choć do dzisiaj w i­
doczne są sku tk i rabunkow ej gospodarki niem ieckiej.

W pierw szej części pracy au to r charak teryzu je  om awiany obszar pod względem 
Zasobów surowcowych, a następnie podaje rys historyczny, przy czym pom inął 
Zupełnie najdaw niejszą, p iastow ską przeszłość Ś ląska, szeroko natom iast p o trak to ­
wał jego historię od 1742 r., a w ięc od aneksji przez P rusy. Z kolei p rzedstaw ia 
historię górnictw a i hu tn ic tw a górnośląskiego, sięgającą XIV w. A utor rozwodzi 
się tu  przesadnie nad  sku tkam i podziału Zagłębia w  1921 r., pom ija jednak  jego 
Przyczyny, m. in. nie w spom ina ani słowem o 3 pow staniach śląskich.

Na tem at ludności Górnego Ś ląska Polaczek nie w ypow iada się szerzej, jednak  
Następujący cy ta t zaczerpnięty z pracy P. H. Seraphim a charak teryzu je jego 
Poglądy:

23 P rzeg ląd  Z a ch o d n i ____
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„Na wschodzie Górnego Ś ląska istn iały  z n a c z n e  niemieckie, na zachodzie 
p e w n e  polskie m niejszości (podkreślenia — T. L.). Ludność polska (Schlon- 
saken, „W asserpolen”) pod w zglądem  k rw i i języka różniła się od ludności Ga­
lic ji i K rólestw a K ongresow ego” f. Sr

sv
N astępna część książki poświęcona jest w łaściw em u tem atow i — rozwojow i prze­

m ysłu  górniczo-hutniczego na G órnym  Śląsku w  1. 1945—1955. A utor w ydziela tu 
następu jące  etapy: gospodarki bezplanow ej 1945—1946, p lanu  3-letniego 1947—1943 
i p lanu  6-lelniego 1950—1955. Po k ró tk im  omówieniu tych etapów  następuje syste­
m atyczny przegląd poszczególnych gałęzi przem ysłu, m ianow icie górnictw a węglo­
wego, koksowni, kopalnictw a rud , hu tn ic tw a żelaza, ołowiu i cynku.

Przegląd ten  jest dość rzeczowy i bogato udokum entow any danym i sta tystycz­
nym i. Gorzej, gdy au to r dodaje do nich swoje kom entarze lub w yciąga wnioski. Ft 
Są one z reguły tendencyjne i podkreśla ją  zjaw iska ujem ne, natom iast osiągnięcia W 
polskiej gospodarki kw itow ane są zdawkowo i bez kom entarzy. n?

W następnej części pracy au to r om awia tak ie  czynniki rozwoju przem ysłowego Pi 
jak : siłę roboczą, energetykę, kom unikację. P odkreśla  niedostateczne zasoby siły Ni 
roboczej na G órnym  Śląsku, a zwłaszcza problem  fachowców. P rzyznaje jednak, m 
że szkolenie ich odbywa się na dużą skalę. U wagi odnośnie do m ałej w ydajności (w 
pracy i stosow ania niew łaściw ych bodźców celem jej zw iększenia pokryw ają się Se 
ze spostrzeżeniam i polskich specjalistów . Polaczek nie podaje jednak, jakie 
zm iany zaszły w  te j dziedzinie od 1956 r. i że w spom niane niekorzystne zjaw iska re 
należą już do przeszłości. N iepotrzebnie w trąca  też do swoich rozw ażań niektóre W. 
absurda lne tw ierdzenia Seraphim a, np. na tem at rygorów, k tó rym  rzekomo 
podlegają robotnicy (s. 101).

Podsum ow aniem  om awianej pracy  są dwa rozdziały: „Przem ysł górnośląski 
w  ram ach  polskiej gospodarki narodow ej” i „Przem ysł górnośląski a gospodarka y; 
E uropy”. A utor stw ierdza w  nich, że Polska dokonała dużego postępu w  dziedzinie 
uprzem ysłow ienia, zwłaszcza w  rozw oju produkcji górniczo-hutniczej, ale cena, 
jak ą  za to zapłacono, była niew spółm iernie wysoka.

R ozpatru jąc okręg przem ysłow y Górnego Ś ląska w raz  z K rakow em  i Często­
chową, au to r dochodzi do w niosku, że następuje stałe przesuw anie się jego środka 
ciężkości z północnego zachodu na południow y wschód. N ajstarsze huty  zlokali­
zowane były na północny zachód od zagłębia węglowego, najnowsze zaś znajdu ją
się na wschodzie. J11

Odnośnie do pow iązań zew nętrznych G órnego Ś ląska au to r podkreśla różnice 
m iędzy okresem  przedw ojennym , kiedy większość górnośląskiej p rodukcji kiero­
w ała się na zachód i stam tąd też czerpano rudę żelazną, a stanem  obecnym, w  któ- 
rym  większość produkcji odbiera ją  państw a Europy wschodniej, a głównym  do­
staw cą rudy  żelaznej jest Zw iązek Radziecki. W zw iązku z tym  Polaczek zastana­
w ia się, czy okręg górnośląski w yobcuje się całkowicie z gospodarki europejskiej 
(jako europejską uw aża oczywiście zachodnioeuropejską).

O m aw iana praca jest sum iennie udokum entow ana. Mówi o tym  liczba 362 od­
syłaczy, w  znacznej m ierze do źródeł polskich. Jednak  w  cytow aniu ich autor 
chętnie posługuje się zastrzeżeniam i w  rodzaju: „podobno”, „rzekom o”, „w edług” 
itd., k tórym i opatru je  polskie dane, sugeru jąc ich nieprawdziwość. Bez zastrzeżeń 
natom iast pow tarza tw ierdzenia Seraphim a i innych polakożerczych autorów  za- 
chodnioniem ieckich. Ta tendencyjność w  naśw ietlan iu  fak tów  dyskredytu je w  du­
żym stopniu naukow ą w artość pracy.

O m aw iana książka jest jeszcze jedną pozycją o Polsce współczesnej, n a p i s a n ą  £  
zza b iu rka  zachodnionicm ieckiego in sty tu tu , bez odw iedzenia opisyw anego terenu

t i .

P . H. S e r a p h i m ,  In d u str iek o m b in a t O b ersch les ien . K o ln  1953, s. 19.
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i zapoznania się na m iejscu z jego problem atyką. D latego m. in. ustępu je znacznie 
dobrej m onografii Górnośląskiego O kręgu Przem ysłowego am erykańskiego geo­
grafa N. J. G. P o u n d sa2, k tó ry  zapoznał się sum iennie w te ren ie  z przedm iotem  
swoich badań.

MIECZYSŁAW F. RAKOW SKI: Socjaldem okratyczna P artia  Niemiec w  okresie 
Powojennym  (1949—1954). P roblem y i idee. PWN, W arszaw a 1960, s. 174.

Recenzowana tu  książka obejm uje pierw sze pięciolecie Niem ieckiej R epubliki 
Federalnej. Je st to zapew ne część w iększej pracy  o SPD. Podjęcie tej tem atyk i 
W chwili obecnej jęst bardzo pożądane, a naw et konieczne. A utor oparł swą pracę 
na stenogram ach zjazdów SPD  i posiedzeń P arlam en tu  Związkowego, na czaso­
pism ach (głównie zachodnioniem ieckich), rocznikach SPD  oraz m onografiach. 
Nie w ykorzystał jednak  w szystkich źródeł. Nie podał np. socjaldem okratycznego 
m iesięcznika „Volk und Z eit”, M onatsschrift fiir  D em okratie und Sozialism us 
(wydawany w  K arlsruhe), ani też szeregu innych dzienników  SPD  jak : „H am bur­
ger Echo”, „Der A bend’’, „Sozialdem okrat”. Pom inął również stenogram y Rady 
Związkowej i n iektóre m onografie, np. pracę zbiorową „P arte ien  in der B undes­
republik. S tudien zur E ntw icklung der deutschen P arte ien  bis zur B undestags- 
Wahl 1953”, S tu ttg a rt und D usseldorf 1955 oraz pracę F. A. F rh r. von der H eyale 
i K. Sacherla, Soziologie der deutschen P arteien , M onachium  1955.

O m aw iana tu  książka składa się ze w stępu oraz pięciu następujących roz­
działów: I. SPD  i pow stanie Niem ieckiej R epubliki F edera lnej; II. SPD  a problem y 
ekonomii; III. Socjaldem okraci a spraw a zjednoczenia Niemiec; IV. Przywódcy 
SPD a kw estia odbudowy m ilitaryzm u niem ieckiego; V. D yskusja na tem at ide­
ologicznego oblicza p a rtii oraz posłowia. Zgodnie z podtytułem  pracy („Problem y 
i idee”) au to r ogranicza się do rozpatrzen ia stanow iska i poglądów Socjaldem o­
kratycznej P a rtii N iemiec na węzłowe zagadnienia polityki NRF.

P unk tem  w yjścia rozw ażań au to ra  jest pierw szy, bardzo radykalny ,, program  
Partii. Rezolucja, p rzy ję ta  na I K ongresie SFD  w  dn. 11 V 1946 r. w  H anow erze 
mówi o uspołecznieniu bogactw  natu ra lnych  i przem ysłu kluczowego, parcelacji 
m ajątków  powyżej 100 ha, planow ej gospodarce, budowie społeczeństwa socja­
listycznego *. Podobne postu laty  zaw ierają uchw ały II K ongresu SPD  z początku 
lipca 1947 r.2 oraz uchw ajy III  K ongresu SPD  z w rześnia 1947 3. A utor w idzi przy­
czynę tych haseł w  ogólnej sy tuacji w  Niemczech i Europie, w  szczególności
V przeprow adzeniu reform  społecznych, politycznych i gospodarczych w  Niem ­
czech w schodnich (s. 11—12). W ydaje się, że głów ną rolę odegrały tu  radykalne 
Nastroje zachodnioniem ieckiej k lasy robotniczej. Pod ich w pływ em  pow stały 
Artykuły 40—42 heskiej konsty tucji z 11 grudnia 1946 r. o uspołecznieniu bogactw  
Naturalnych, przem ysłu górniczego, hu tnic tw a, przem ysłu m etalurgicznego, ener­
getyki, o kontro li w ielkich banków  i zakładów  ubezpieczeniowych, o reform ie 
rolnej. Na KPD  oddano wówczas w  w yborach do Landtagów  w  trzech strefach  
okupacyjnych 1 646 000 głosów *. W Landtagu  Północnej N adrenii-W estfalii pow ­
stałym  w  dn. 29 sie rpn ia 1946 r. frak c ja  KPD  posiadała 34 m andaty  na ogólną

I 1 N . J . G. P  o u  n d s, T h e  U p p er  S ile s ia n  In d u str ia l R eg ion . In d ia n a  U n iv e r s ity  P u b lic a -  
«on . S la v ic  and  E ast E u rop ean  S er ies, V ol. X I, 1958 s. 242 (por. o m ó w ie n ie  w  „P r zeg lą d z ie  
Z ach od n im ” n r  2/1959, s. 593—596).

1 D r K u rt S c h u m a c h e r ,  G ru n d sa tze  s o z ia lis t isc h e r  P o lit ik , H am b u rg  1946, s. 42.
* P r o to k o ll d er  V erh a n d lu n g e n  der S o z ia ld em o k ra tisch en  P a r te i D e u tsch la n d s  v o m  29 Ju n i 

i bis  2 J u li 1947 in  N u rn b erg , s. 228—229.
* P r o to k o ll d er  V erh a n d lu n g e n  . . . v o m  11 b is  14 S ep tem b e r  1948 in  D iis se ld o r f s. 206—207.
* Z a E d m u n d em  O s m a ń c z y k i e m  „ N ie m c y  1945—1950” , W arszaw a 1951 s . 163.
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